
NAPAD DZIKA NA JEŹDŹCA.

....„Ty, coś za czyny twe wzniosłe zamłodu, 
Faraonową mógł mieć piramidę,
A zapomniany dziś umierasz z głodu — 
Wierz mi i czekaj: jiiż idę“ .

„Ty, coś o pomoc nikogo nie prosił 
I jarzmo życia wciąż z pokorą nosił,
A tylko ufał wszechmocnemu Bogu 
Idę, do twego już się zbliżam progu,

Ty, coś się rozstał z lepszych dni nadzieją, 
Ty, czyje usta nigdy się nie śmieją — 
Widzę twą boleść i słyszę twe jęki.... 
Przyjdę, poczekaj, ustaną twe męki.
„Idę już, idę i mijam pałike,
Bo za niepamięć — niepamięcią płacę.

Wy zapomnieni, co jednak wierzycie, 
Wy nieszczęśliwi, których całe życie

Było tu z cierni girlandą i z głogów — 
Idę, do waszych już pospieszam progów 
Wy biedni, głodni, cierpiący, strudzeni, 
Wy, co tak czyści i niepoplamieni 
Przechodzicie świata złego ohydę —
Idę, już idę — już idę....“


